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R e d a k c j a  h i u - o  XV Z j a z d u  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o l s k i c h ,  U n i w e r s y i e f  J .  U. ,  M a r s z a ł k o w s k a  1. ,  Tel  n r  2 8 4 - 3 4  1 110 17.

Nr 3 Lwów. poniedziałek 5 lipca 1937. Nr 3
U czestnicy Zjazdu o t r z y m u j  ą  D z i e n n i k Z j a z d u  b e z p ł a t n i e .

P R O G R A M  Z J A Z D U
3-ci DZIEŃ ZJAZDU: 6-go LIPCA 'W TO REK):

GODZ, 7—8. Zwiedzanie miasta pod kierunkiem fachowych przewodników (z Pol 
Tow arzystwa Krajoznawczego). — Punkt zborny: U niw ersytet J. K., 
l-sz e  piętro, Sekcja w ycieczkow a.

GODZ. 8-ma. posiedzenia w  sekcjach.
GODZ 11-ta. Posiedzenie plenarne:

a) w  Auii Uniw ersytetu J. K., ul M arszałkowska 1, P*k Dr A. 
FiumeO Wpływ zawodu lotniczego na ustrój człowieka.

b) Sala w ykładow a Instytutu botanicznego, ul. św. Mikołaja 4. 
Dyskusja ogólna o B iocenologń pod przewodnictwem  Prof. Dr 
W. Szafera. Referaty: Dr K. Petrusewicz: Próba sprecyzow ania  
niektórych pojęć biocenologicznych. Doc. Dr B Paw łow ski: Ze
społy halne z rzędu Caricetalia curvulae w  górach środkowej 
Europy.

U w a g a :  Prof. Dr E. Lelesz z pow odów  od siebie niezależnych nie przybył, wobec 
czego w ykład zapowiedziany odpada

GODZ l2'30 Pochód na Cmentarz Obrońców Lwowa i złożenie wieńca. Zbiói ka przed 
Gmachem Uniw ersytetu J. K. na ul. M arszałkowskiej. — Uprasza się 
usilnie o gremialny udział w  uroczystym  pochodzie,

GODZ. 14'30. W ycieczka do źródeł w odociągow ych w W oli Dcbrostańskiej. Odjazd 
autokarami sprzed Gmachu Uniwersytetu J. K. (ul M arszałkowska 1). 
Zrealizowanie w ycieczki zależy od liczby zgłoszeń uczestników, mini
mum 40 osób. — Zgłoszenia najpóźniej do godz. 18-tej w  dniu 5 lipca 
(poniedziałek) w  Sekcji w ycieczkow ej (Biuro Zjazdu, ul. M arszałkow
ska 1).

GODZ. 15'ta. Zwiedzanie W ystaw  Zjazdowych, m uzeów, Panoramy racławickiej i D io
ramy na PI. Targów W schodnich.

GODZ. 16-ta. Posiedzenia sekcyjne.
GODZ. 21-a. Raut w  Salach recepcyjnych Uniwersytetu J. K. (za zaproszeniami).
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I N F O R
Przy pom ocy fachowych przewodników  

(z Pol. Tow arzystw a Krajoznawczego) uczest
nicy Ziazdu będą mieli sposobność zwiedzać  
grupami osobliw ości miasta. Dyżury przew od
ników w yznaczone są w  Biurze Zjazdu (Mar
szałkow ska 1) codziennie w  godzinach 7--8, 
9— 10 i 15 -16-ta (w Sekcji wycieczkow ej).

=!• * *

Ogłoszenia w ycieczek w programie dru
kowanym  Z.azdu uległy znacznym  zmianom. 
Miarodajny jest obecnie projekt w ycieczek, za- 
m ieszczony w 1-szym numerze Dziennika Zjazdu.

» *

Przypom inam y, że wycieczka okrężna do 
'Trnskawęa i Morszyna  osobnym pociągiem bri- 
clżowym wyjeżdża dnia 8 lipea rano. BileLy po
wrotne w cenie 8 zł.

Zgłoszenia w  biurze wycieczkowym „O rbis“ 
w gmaclm Kniwersyletu J. K. ul. Marszałkow
ska 1. Zapisy przyjm uje się najpóźniej do go
dziny 1 1-te'j w  dniu 0 lipca.

Uczestnicy Zjazdu korzystają z wolnych 
Wstępów do:

P ano ram y  racławickiej i D ioram y m. Lw o
wa.

Galerii miejskiej,'-Cz. I. i .Miejskiego .Muzeum 
Przemysłu artystycznego, ą

Galerii miejskiej Cz. II. i Zbiorów im. Orze
ch owić-ża.

Muzeum historycznego m. Lwowa.
Muzeum narodowego im. Króla Jana  III.o

..Muzeum i Galei u im. Lubomirskich.
Muzeum przyrodniczego i etnograficznego 

im. Dziedusźyckicli
Muzeum liigieny.

Miejjska Kolej Elektryczna.
Uczestnicy Zjazdu korzystają z bezpłatnych 

przejazdów wozami tram wajowymi — za okaza
niem odznaki zjazdowej lub karty  uczestnictwa 
w dniach od 4—7 lipca br.

Zniżki cen w  'restauracjach dla uczestników 
Zjazdu. RestauracjCj kaw iarnie  i .cukiernie (wy
kaz w broszurze P. B. P. Orbis pt. „D okąd“, któ
re udzielają zniżek cen uczestnikom Zjazdu, wy
wiesiły u swyoj) wejść; chorągiewki w kolorze 
biało-czerwonym i niebiesko-c.zerwonym.

M A C I E

Uczestnicy Zjazdu, mogą otrzymać inform a
cje w sprawie zagarażowania swych aut, napraw  
iip. u p. D ra  Bolesława Kwaśniewskiego, ul św 
Jacka 3 a, telefóNr 235-44.

Uczestnicy XV Zjazdu lek. i przyrodników 
korzystają na czas Zjazdu, I. j. od 1—7 lnu., z 25!>/o 
zniżki biletów (na podstawie karty uczestnk Iwa) 
do Teatru Wielkiego.

W  Ciurze Zjazdu w yłożone ,-są listy celem 
zgłaszania le fm in u  odjazdu uczestników, a to dla 
przygotowania na czas dostatecznej liczby za
rezerwowanych przedziałów lub wozów ko
lejowych. Tylko w ten sposób będą mogli uczest
nicy uniknąć przepełnienia w w agonach i wy
godnie odbyć podróż powuolną.

Biuro Zjazdu (uh Marszałkowska 1. 1) pro
si tych P. TM Iczestników (ezki), którzy w ubieg
ły piątek i soboleknie otrzymali jeszsze niektó
rych wwdawmictw zjazdowych, o ich odebranie.

Biuro Zjazdu wydaje bezpłatnie oprócz pro
gi a mu Zjazdu:

a) album  uzdrowusk polskich,
b) A. Medyńskiego Ilustrowany Przewodnik 

Lwmw^a,
, Ą,) albumik pocztówkowy (zredagowany 

przezr V. Banta).
d) In form ator  zjazdowy i katalog wystawy 

przyrodniezo-lek.
c.)-, .zeszyt Pol. Gazety Lekarskiej 
fjl zeszyt czasopisma Kosmos A, poświęcony 

Zjazdowi,
. g) drzewroryt „Podwale" (na japońskim  pa

pierze)' L. Tyrowicza,
li) 6 zeszyt miesięcznika Trzeźwość, 
i) oraz szereg innych drobnych druków.

Dziennik  Z jazdowy
j e s l  d o  o d e b r a n i a  w B i u r z e  

Z’ a z d h  (ul. M a r s z a l k o w s k a  1).
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K O M U N I K A

Dyskusja o dyluwium.
DyUuisja o dyluw jmn, k lóra  odbędzie się 

dnia 7 lipca o godz. l l - h j  pod przt. wodmciwem 
Pruł. J.'i^pwcUm zapowiada się bardzo in teresu
jąco, a lo ze względu na lemal dla polskiego 
przyrodoznastwa zawsze, aktualny, jak i na róż
norodność  naświellenia. W ezmą w niej udział 
geolodzy, zoolodzy i botanicy; Redą omawiane 
fakty z epoki lodowej, jako leż i wpływ zlodowa
cenia na obecny slan przyrody w Polsce.

Dyskusja o biocenoiogii.
Dyskusja o hic,etnologii, kltójra odbędzie się 

dnia 6 lipea o godz. 11  pod przewodnictwem 
Prof. Dr. W. Szafera, zajmie się zagadnieniami 
współżycia roślin i zwierząt na Ile w arunków  
klimatyczny*. li, glcbowyęli, hydrologiczny,Ćh 
i ogólnie geograficznych. XiesLel)g. jeden z głów
nych refert nlów, Doc. Dr 11. !'iixen z l lannow eru  
z powmdu zajęć służbowych odwołał przyjazd. 
Miał przybyć, z innymi Członkami SIOIYIA (Sla- 
tion internaLioimllZ’ de geobolaniqiie medilerra-

T Y S E K C Y J
neenne et alpine)  n a  wycieczkę na Podole. Tem 
że wezmę w niej udział inni ■Członkowie SIGMA 
niemniej można, mieć nadzieję, że dyskusja bio- 
ćenologiezua wypadnie inlc resu jąeo, zwiaszcza

SEKCJA STOMATOLOGICZNA donosi, że:
a) Firma de Trey urządza demonstrację 

filmu z zakresu protetyki dentystycznej, a mia
now icie :

1. sposób sporządzania koron Jacketow ych,
2. sporządzanie protez sposobem  Giesego,
3. racjonalna protetyka stom atologiczna.
B liższe wiadom ości udzielane będą w cza

sie w ykładów  i w biurze Sekcji stom atologicz
nej,

b) Demonstracje m etody sporządzania i w y 
palania koron Jacketow ych, oraz sposób arty
stycznego ich kolo:ow ania odbędą się w  gru
pach. Zapisywanie się do grup odbyw ać się 
będzie w  czasie wykładów w biurze Sekcji 
stomatologiczne]

c) Komplety Firmy Odol będą rozdawane 
w miarę zapasów  członkom Sekcji stom atolo
gicznej w biurze Sekcji stom atologicznej (ul 
M arszałkowska 1, II p.)

Rozpoczynamy punktualnie
posiedzenia przedpołudniowe:

s e k c y j n e  i p l e n a r n e

B I U R O

umieszczone - na skulok zezwolenia J. M. 
Hektora Uniwersytetu .1. K. Prof. Dra Sta
nisława Kulczyńskiego — w Nowym Gma
chu Uliiwersyletu J. K. (ul. Marszałkowska 
L. 1) i otwmrte na czas Zjazdu codziennie 
od godz. 8—20-lcj:

1 przyjm uje zgłoszenia na listę uczestników’ 
Zjazdu,

2. wydaje odznaki Zjazdu i wydawnictwm 
(program  Zjazdu, album uzdrowusk pol
skich, album Lwowa z poczlówkaiińiyliuslr. 

P rzew odnik  dla zwiedzających miasto Prof.

Z I A Z D U
V Medyńskiego, Inform ator i katalog wTy- 

sUnyjł przy rodn iczo -hkarsku j  i uzdrowis
kowej, zeszyt zjazdowy Polskiej GazetyILe- 
karskiej, zeszyt zjazdowy czasopisma Kos
mos V, „Podwale" drzew o i j l  Ludwńka I y- 
rowicza i wyda w ni cl w a specjalne dla uczest
ników’ niektórych sckeyj)ę ;

3 przyjm uje zgłoszenia na wycieczki (zobacz 
projek l wrye:ieczek), 

l przyjmuje zgłoszenia na  grupowe zamawia
nie zarezerwowanych przedziałów luli wa
gom') w na drogę powrotną.

O D Z N A K A  Z J A Z D U
Odznakę Zjazdu spoiządzono według projektu Dr Rudolfa M ękickiego, custosza Miej

skiego Muzeum N arodow ego im. Króla Jana III w wytwórni odznak Stan. Sobczyka, Lwów, 
ul M ochnackiego 8.

C złonkow ie Komitetu organizacyjnego noszą przy odznace zjazdowej pudwojną w stą
żeczkę w iszącą w kolorze biało-czerwonyrn, uczestnicy Zjazdu przy takiej samej odznace ko
kardkę poprzeczną.
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W I A D O M O Ś C I  Z E  Z J A Z D U
W ieczór zapoznaw czy

O godz. 21-cj .sale Hotelu Georgea wypełni
ły się' tłumnie przybyłymi gośćmi, którzy^ W ciep- 
irffjjj i serdeczne] atmosferze spędzili kilka ' godzin 
zawierając znajomości bądź leż wzn a win,} %<k'daw- 
niejsze z poprzednich Zjazdów.

Uroczyste oiw arcie Zjazda^ d 
w Teatrze W ielkim  w

Po nabożeństwie w Katedrze, łacińskiej od- 
praw ionem  przez J. E. ks. Biskupa E. Baziaka, 
uczestnicy Zjazdu wiąz z przedstawicielami 
władz uciali się do gm achu Ica lru  Wielkiego. 
Udekorow-any ze smakiem Plac przed Teatrem  
i transparent na .-samym gm achu zwracał ogól
ną nwage. W nętrze Gmachu pięknie ukwiecone 
sprawiało bardzo mile wrażenie. Scenę zajęły po f 
bokach stoi Komitetu organizacyjnego i stół 
przedstawicieli prasy, środek zaś stół Ełjezydium 
Zjazdu. W głębi na nieznacznem podwyższeniu 
ustawiono iolele dla prezesów honorowych. Wi
downia napełniła się calkowicn lekarzami i przy
rodnikami, oraz zaproszonymi gośćmi. Minister 
W. li. i 0 . ,P. Prbll. Dr. Wojciech Swiętosławski, 
jako przedstawiciel P ro tek tora  Zjazdu Pana 
Prezydenta R. P., -zajął miejsce w t h z  z  Wice-mi- 
nistrein Dr Piestrzyńskim i Wójew-odą lwowskim 
Dr A. Rilykiem loże tego ostatniego. vV loży miej- 
kiej zasiedli Prezydent miasta Prot. Dr >t 
Ostrowski oraz -wiceprezydenci Franc.-ilrzgjjci W. 
Chajes. Duchowieństwo reprezentował J. E. Ks. 
Biskup E . Baziak w oddzielnej loży 1-go piętra.

Po wejściu Pana  Ministra Prof. Dr \ \  ówię- 
toslawskiego do loży Wojewdcly. iwmw skiego Ple- •' 
zes Komitetu orgailizacyjuego Zjazdu Prof. Dr 
Ti. R encki  otworzył XV Zjazd lekarzy i p rzyrod
ników polskich nastepującem  przemówieniem:

1 loslojne Zgromadzenie!
30 lat temu, ho 22 Jipca 1907 roku odbył sie 

we Lwowie X-Ly Zjazd Lefeirzy i Przyrodników 
P o lsk ic h /k tó ry  byHcz wartym z rzędu Zjazdem 
w naszym grodzie.

Dzisiaj poraź piąty gości I .wów w swoich 
m uraeh liczne rzesze pracow ników na polu nauk 
przyrodniczych i lekarskich, którzy^ na wezwa
nie z %łej Polski licznie się tutaj zgromadzili. Ja 
każ zmiana w w arunkach  nasżyłGh zjazdów', dzi
siaj w Wohi.ej i Spepodległej Ojczyźnie, a lat te
mu 30. Po jedynym  Zjeździe w Poznanm, a był to
IV Zjazd w. r.1884, na Kraków' i Lw-ów' spadał od
tąd zągzczylny' obowiązek u goszczenia ź jazdowr 
w swTyfi'h niurach. I mimo ograniczeń i prze
szkód^ stawianych przez zaborcze i wrogie nam 
państw-a, Zjazdy Lekarzy"! Przy rodników polskich 
w'ykazvwraly wielką żywotność, a ilość uczestni
ków na każdym następnym  Zjeżelzie stałe wyra
stała. Kroczyli obok siebie lekarze i przyrodnicy 
polscy, jako jedna rodzina owiana w'spólną myślą

przyczyniania się do postępu nauk przyrodniczo^ 
lekarskich dla dobra ludzkości.

To też dzisiaj z wdzięcznością i pietyrzniem 
wspomnieć musimy Vi ldkiego Polaka, a skrom 
nego w swoim czasre lekarza w Jarm ulińcach na 
Podolu — \ d i j a n a  Baranieckiego, inicjatora 
i tw'ór?vy*'naszych Zjazdów. Już w r. 18(»J Bara
niec Ki w' prac-y swej o stowarzyszeniach lekar
skich pisżjg&ąjj
S „Powinny bye-j ogniw-a, k lóreby połączyły 
wszystkie prace nasze w jeden łańcuch medycy
ny stosowalnej do potrzeb miejscowych, pow inna 
być wspólna jedna idea w' sposobie opraęow'ania 
przedmiotów w' dążeniach i badaniach naszych, 
powinno być jedno ognisko, gdzieby zlewały śię 
wszystkie prace i skądliy wTyctiodzila każdą ini
cjały w'a naukowra. Takim  ogniskiem może b$ć 
tylko Zjazd lekarski, zbierający się co rok  wylew
ne] eppee, w jednym  z punktów  centralnych 

. z delegowanych w-sztyslkich TowrarzyslwT prowin- 
1 cjoiialnycb i uniwersytetów poLkiGb złożony", 
jp A dijan  Baraniecki widział w zjednocze
niu polskich sil naukowych, w' zawiązywaniu 
i wzmacnianiu stosunków towarzyskich wielkie 
korzyści nietylkoj.cłla postępu i rozwoju nauk 
polskiej ale i dla polskiej racji stanu.

W  'myśl lej Jego inicjatywy odbył sic pierw
szy Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich 
w Ki akowjeąw r. 18b9 pod przewodnictwem proł. 
Dra Józefa Majera.

1 poszły; odlad dalsze zjazdy mimo przeszkód 
coraz liczniejsze, coraz ruchliwszy.- Dzisiejszy 
XV Zjazd, a IV w Wolnej i Niepodległej Polsce, 
ma dać •świadectwo o naszej pracy Kulturalnej — 
wykazać wyniki tej pracy i stwierdzić^jak w no- 
WyC h korzystniejszych warunkach  potrafiliśmy 
współzawodniczyć i dotrzymać kroku innym na
rodom. Powstały nowe imiwręrsylely powstały 
nowe warsztaty pracy, a stąd obUOzych i donio- 

•iślcjszych wyników pracy spodziewać się przv- 
- stało.

A p o s tę p , w naukach ostatnich dziesiątek lat 
o lbrzym ie!" N:auki przyrodnicze chlubią się nie- 
In vaiymi zdobyczami wiedzy. Rozbudowały się 
one-ogromme, a pracami sw.ymi i now-ymi odkry 
ciami wpłynęły n ie je d n o k ro tn i^  nawet na byt 
i rozwój narodów'.

Na polu medycyny postęp przeogromny we 
wszystkich jej gałęziach i specjalnościach. V  dzie
dzinie medyce ny doświadczalnej coraz więl szy 
postęp pozwalający na ujarzmianie praw życia, 
w medycynie klinicznej. Coraz to większe zdoby
cze w opanowywaniu i lioróh trapiących ludz
kość.

I wr tych wszystkich dziedzinach nauka  pol
ska bierzy czynny udział, współpracując z innymi 
narodam i, a niejednokrotnie  na czoło kierowni
cze się wysuwając. Urządzenia sanitarne Pan.s1wTa 
Polskiego, w'ycliow'ania fizycznego budzą dziś po
dziw' i zainteresowanie innych narodów

A dzisiaj na  tym XV Zjeździe stają razem le- 
karzę .i  przyrodnicy polscy1 wobec społeczeństwa, 
aby zdać sprawg z wyników sw7 e.l1 prac  badaw 
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czych, przynieść nowe myśli i w y lknąŚnow e dro
gi na przyszłość.

Lwów — lo rycerskie i w ierne miasto Kre
sowe Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, k tó re ^ w  
dziejach naszego Narodu ma niejedną chlubną 
karle, może się poszczycić niejedną zasługą na 
polu nauk  lekarskich i przyrodniczych. W  naz
wach ulic, rv budowlach, przekazał dawny. Lw ów  
nazwiska: Sykstów, Kampianów, Mcmbcków
i w ielu im podobnych świetnych lćkarzy.

,’AMichal Boim, ksiądz i p rzyrodnik  z XVII w., 
Gały świat zadziwił swymi badaniam i na polu 
flory chińskiej.

\Y irowszycli czasach, w XX wieku, lu pow- 
. •sla-lo zrzeszenie diekarskiejló niezwykłym \ehadak- 

lerze naukowym  i hum anila rnym  zarazem.
Tu zasłużone Towarzystwo im. Kopernika 

ma od lat przeszło 60-Ciu swą siedzibę, gromadząc 
z całej Polski znakomitych pracowników na polu 
przyrodniczym,, a organ jego „Kosmos" chlubnie 
spełniający swre zadanie, poświęca dzisiejszemu 
Zjazdowi (>2-gi tom swegp wydawnictwa.

Dzisiaj we .Lwowie, na lym XV Zj.ęździe ze
bran i lekarze*  przyYodmcy m amy wylLaŹae spo
łeczeństwu, że pracujęńTJć dla nauki polskiej, że 
służyiny Czystej nauce, lej ożywczej krynicy, skąd 
plyna korzyści dla całej ludzkości.

NajprzewieTebniejszY Ksiądz Riskup raczył 
dzis wznieść modły do Najwyższego o powodze
nie w pracach i M)radach naszego Zjazdu, za co 
Mu dzięki .serdeczne, składamy.

To liczne zebranie,-LoStojnych Gosei jest wy
mownym dowodem życzliwego zainteresowania 
się sprawam i naszego Zjazdu; sympatii jego oe- 
lów, zrozumienia jego zadań i korzyści, jakie nau- 
qe rodzimej przynosi.

Z dalekich stron p o d ą ż y l i  badacze polscy, by 
podbielić się wynikami swej pracy, uścisnąć b ra 
terską dłoń i zagrzać do dalszej pracy na polu 
lńedycyny i badań przyrodniczych.

vl o  też w7 przeświadczeniu, że XV Zjazd Le
karzy' i Przyrodników  Polskich będzie dalszym 
dowmdem żywotności i rozwoju nauki polskiej 
dla dobra Narodu i całej ludzkości — możemy 
przystąpić doyrozpoćzccia naszychśobrad.

Jako Przewodniczącemu Komitetu Organiza
cyjnego* przypadł ten wielki zaszczy powitać 
wszystkich Dostojnych i Drogich nam  Gości i po
dziękować, że nie szczędząc t ru d u  i czasu, przy
być raczyli, by uświetnić Zjazd ten swoją obec
nością.

W itam  wiet Przedstawiciela Pana  Prezydenta 
Rzeczypospolitej — W' Osobie Pana  Ministra W y
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego: Prof. 
Dr W. Świętoslawskiego, Pana  Mini.dra Opieki 
Społecznej: D rą  Piestrzyńskiego, walam Pana  W o
jewodę 'Lw owskiego/ witam Prezydenta  miasta, 
witam "Przedstawicieli Duchowieństwa — i naszej 
zwycięskiej Armii, witam Przedstawicieli W yż
szych •Uczelni, Towarzystw Naukowych, W tadz 
Naczelnych, w itam Kológów z pobratymczej Sło- 
wiańszczyzne: Czechosłowacji i Jugosławii i mi
łych. Gości i  Austrii, Rumunii, Holandii, Francji, 
Niemiec, Szwajcarii — wiłam W as wszystkich 
Kochani Koledzy, którzyście tak 1 zny udział 
w  obradach zgłosić raczyli.

A teraz — otwierając len XY Zjazd Lekarzy

i Przyrodników' Polskich we Irwowie ze szczerą 
podzięką i w dziecznością podnieść musimy, że 
Zjazdowi temu P a trona tu  swego udzielić raczył 
znakomity przyrodnik  i badacz wielki Pan  P re 
zydent Rzeczypospolitej, ku Niemu dzisiaj 
z wMzięcżnośrią^zwTacająC swe niysK — w'znieśnry 
okrzyk: Niech żyje Najaśniejsza Rzeczpospolita 
i Jej Pierwfszy Obywatel Pan  Prezydent Prof. 
Dr Ignacy Mościcki!

Na wniosek Prezesa Komitetu Organizacyj
nego PrhfADr R. Renekiegh wybrano:

PREZYDIUM RZECZYW1STE ZJAZDU 
w składzie:

Prezes:
Prof. Dr Julian Nowak (Kraków7)

Wiceprezesi:
Prof. Dr Stefan Dąbrowski (Poznań)
Prof. Dr Rolesław Hryniewiecki (W arszawa) 
Prof. Dr KazimierCfOpoCzi nski (Wilno)
Prof. Dr Stanisław Sokołowski (Kraków')

Sekretarze:
. Prof. Dr Włodzimierz Filiński (W arszawa) 

Prof. Dr Gustaw Póluszyński (Lwów)

^PREZYD IU M  HONOROWE ZJAZDU*:.
Min. Prot. Dr YYojciech Sw iętoslaw'ski (W a r

szawa)
Prot. D r  Kazimierz Bartel (‘Lwów)

• Prof. Dr Karol Bohdanowicz (W arszawa) 
Prof. Dr. Stanisław CiecljanowMd (Kraków7) 
Prof. Dr Franciszek CzubalskR (YYarszawa) 
Prof. I)v Lmil Godlewski (K raków ); ’
Prof. Dr Henryk H o re r  (Kraków')
Prof. Dr Maksymilian Huber (W arszaw a) - 
Prof. Dr Kazimierz, Jabłezyński (W arszawa) 
Prof. Dr Aleksander Januszkiewicz (Wilno) 
Prof. D r Antoni .Jurasz (Poznań)
Prof Dr Kazimierz Kostanecki (Kraków)
Dyr. Dr Stanisław Michalski (Warszaw'ąjgJ 
Prof. Dr Tadeusz Milobedzki ęWa&zźayawa 
Prof. Dr .Terz' Modrakow slvi,‘.(AYarszaw'a) 
Prof. Dr Jan  Ńow7ak (K"aków7)
Prof. D r AYitold Orlowrski (AYarszawa)
Prof. D r Józef Paczoski (Poznań)
Gen. Dr Stanisław7 Rouppęrl (War-szawa) 
Prof. Dr Władysław Szafer Kraków)
Prof. Dr Stanisław7 Thugutl (Warszawka)
Prof. Dr Stanisław7 W róblewski (Kraków)

KOMISJĘ,MATKĘ
dla przedstawienia na końc.owem posiedzeniu  
plenarnem (7 lipca bm .) kandydatów  Stalej De
legacji Zjazdów Lekarzy  i P rzyrodn ików  Pol

skich:
Prof. D r Czekanow7ski Jan  
Prof Dr Czubalski Franciszek 
Prof. Dr Dąbrowski Stefan 
Prof. Dr Godlewski. Emil 
Prof. Dr llirichlfA: Jan 
Prof. Dr Nowicki W itold 
Prot. Dr Nowak Jan
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ProL Dr Osowski
Prol. Di Sokołowski Stanisław
Prot. Dr Sźafef Władysław7

Po dokonaniu wyborów Prezes Komilelu or- 
ganizacyjnegójoddał kierownielwo Ołirad Zjazdu 
w ręće wybranego Prezesa Zjazdu Prof. Dr Julia- 
lial-Nowaka, który zwrdcił s ie .do  zgromadzonych 
naslępująćemi R ow am i:

Pierwszą moją czynnością na Lej trybunie 
niech będą słowa gopąCej podzięki zwrócone do 
Szanownego Zgromadzenia', za zaszczyt przew od
niczenia onccneinii Zjazdowi, zaszozyl, k tórym  
Paliihwe łaskawie .obdarzyć mnie raczyliście. Za
szczyt tym większy, że Zjazd odbywa się pod p ro 
tektoratem  Pana  Prezydenta  Rzeczypospolitej 
i otwąrcn jego nastąpiło w obecności, wyso
kich władz i przy obecności urzędowego opieku
n a  nauki, Pima.kjVUni.slra W y/nań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. Ale obdarzenie mnie 
przewodnictwem /Jażdu  odczuwam nie l}lko j’a- 
>>o zaszczyt, ...odczuwam także, jako szczęście, 
szczęściem bowiem  jest dla mnie przewodniczyć. 
Zjazdowi polskich lekarzy i przyrodników  w pol
skim, 'wszystkim nam drogim Lwowue. (Oklaski). 
Jakkolwie& inauką z na tury  swojej jest kosmopo- 
lihczną , a zdobycze nauki są własnością wszyst
kich, od cliwilEgdy”zostały ujawmione, Lo jednak 
rodzi się ona i lozw ija  na glebie narodowej i jcel
nym  z tajemniczych jej źródeł jest, obok pragnie
nia i umiłowania wiedzy, miłość własnego kra ju  
i własrTć.j narodowości. Obie** nauka  i sztuka, n au 
ką, i póezja, liędąo m iędzynarodowym i wartością; 
mi, mająr początek wr jednym  narodow ym  pier
wiastku, obie śą .em anaeją  najwyższych regionów 
eluszy ludzkiej. Vby (ę te /e  udowodnić, potrzeba 
tylko przyjrzeć się historii nauki, historii poezji. 
Spostrzeżemy lam, że nie jest rzeczą przypadko
wą, że synem tego narodu,, który wydal Koperni
ka, jest Mickiewicz, żeyislnieje łączności między 
wdaciczym nakazem Kopernika wstrzymiijpuyni 
stolice, a patetycznym zuchwałym okrzykiem 
Mickiewicza: Cóz i ’y większego mogłeś stworzyć 
Boże! Obaj pochodzą' z jednego i tego samego 
źródła, z geniuszu narodu, którego są najwyż
szym przejawem.

W \ daje się być rzeczą ilieskońCzeńie logicz
ną, że Newton, odkrywca giawiiaCji materii 
j prawa krążenia  ciał ntebieskreb, urodził ‘.sie 
w tym kra ju  i z tej rasy, z której wyszedł vzeks- 
pir, kr}staiizujący w postaciach swoich d ram a
tów' piaw;o grawitacji cha rak te ru  i dróg duszy 
ludzkiej. Pasteur  jest ż pewmośeią arcylogicznym 
zjawiskiem w nauce łrancuskiej, albowiem jest 
następcą genialnego m atem atyka Decartes, hikżę, 
Francuza. Decarles był m,i tema tyk ie m .ó ą ' Pasłem 
wprowadził do biologii eksperym ent o ścisłości 
niemal malemalyC/nej. Oto kilka przykładów' na 
potwierdzenie tezy o symbiozie nauki i sztuki, 
nauki i poezji, i o tym, że jedna i druga wyszła 
z jednego źródła narodowego.

Polska ze-sw oją  trzydziesto-kilka miliono
wą ludnością, ze swoim tytułem mocarstwowym, 
musi s tarać kie, ażeby na tym terente zadęła miej
sce równowartościowe z innymi narodam i 
i w grżę jest nietylko zaspokojejiie .ambicji, ale

w grze są wartości praw ie realne. Albowiem pań
stwu), nąróci, któryby nie rozporządzał dostatecz
ną bośeią odpowiednich warsztatów' naukowych, 
nie może żyć życiem własnym, a nie żyjąc życiem 
wlaśmhn, zrzeka się części swojej niezawisłości, 

i j^auka jest potrzebą państwow^ą. Wszyk rolnic
two do sw7ojego rozwoju wwinaga opieki i opar
cia o naukęą Przemyśl nie jest właściwie czyni 
innym, jak wiedżą przyrodniczą, ,po cżęści lekar
ską, przetłumaczoną na potrzeby dnia. Waliza 
z cliorobami, urządzenia i zarządzenia sanitarne 
m ają podstawy naukowe. Siła zbrojna musi o le- 
rać  się*o naukę i musi z nią postępować, bo ina
czej nie byłaby-wr stanie wy konać swojego waż
nego zadania, lo jest utrzymać bezpieczeństwo'* 
gkąmirpańslwuiPSląd ojiieka państw a nad nauką 
nie tylko jest pięknym i kulturalnym  gestem, ale 
i oczywistym, egoistycznym interesem państw o
wym. A w obecnej epoce rozwój nauki jest szybki 
nihpowaślrzyińainn jak  bieg wezbranego strum ie
nia górskiego. Jeżeli spojrzymy na kilka ostat
nich lal, tak bliskich, że są praw ie teraźniejszoś
cią,’ nie wdająe'is.ię v, analizę osiągnięć nauki, 
spostrzeżeni^: na pierwszy rzut oka wybijające 
się naprzód dwa zdumiewające fakt* nauki. Je
den z zakresu fizyki, to zbliżenie;’, się do możli
wości materi>iliźa\:ji światła. M szak w w7ai Linkach 
doi . chczas trudnych do określenia foton} świell- 
nE* dają:'początek Elektronom dodatnim  i ujem
nym, czyli m a te i i .  Drugi zdumiewający fakt 
nauki, pojawił się w tych ostatnich la-tacl k tóre 
możemy uwuiżąć za jeraźniejszość, na  terenie bio
logii i patologii. Jest to odkrycie, że przyczwią za
raźliwej choroby niektórych roślin, zwanej cho
robą mozaikow7ą, jest nie zarazek uorganizowa- 
ny, jiozaw ichńalńy,'ale że przyczyną jest ciało che
miczne,, k tóre  ‘o trzym ano w stanie czyst\m  i któ- 
rfl£» zacliowmje się w7 eksperym entach tak samo 
jak  zarazek uorganizowanj,. To są zacytowane 
dwa wielkie odkrycia fizyćżnes, a drugie z nich 
zdaje się zacierać granice między światem ciał 
uorgaiikjowumych żywych, a światem fizycznym.' 
Tak lo geniusz nauki w naszych oczach  zmienia 
jeżeli nie świat, to jego wartości.

A wr naszej mocy jesl le wartości, le zdobycze 
nauki zużvć albo do szczęścia ludzkości, albo na 
jej zatratę. Jeżeli spojrzymy w dal, w perspekty
wę wieków, lo jednak  musimy przyjść do prze
konania,-. że charak te r  ludzkości łagodnieje, że 
przeciwąeńslwa mimo wszystko nie postępują, ale 
sie zmniejszają. Jeżeli dotychczas nauka niie by|H 
używana na stworzenie szczęścia dla ludz
kości, lo nie jest winą nauki, ale człowucka, m o
żemy jednak  wierzyć, że przyjdzie czas, gdzie 
nauka bed/ie  tylko zwrócona na potrzeby szczę
ścia ludzkości.

P rogram  naukowy Zjazdu jest im ponująco 
bogaty. Obejmuje wszystkie gałęzie wiedzy przy
rodniczej i lekarskiej, lo też będzie on genei :tl- 
nym jirzeglądem polskiej twórczej pracy  nauko
wej. Musi być i będzie lakże przeglądem tego. co 
się na tym te ren ie 'w  tym czasie stale na całym 
świocie cywilizowanym, albowiem polskie nauki 
przyrodniczo-lekarskie będąc naukam i polskimi, 
muszą jednakże równocześnie bfye uniwersalny
mi gałęziami pewnej wiedzy, muszą być uniw er
salnymi,” będąc narodowwnu. D obrem  horosko
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pem dla obrad / 'jazda jest okoliczność, że deba
ty, otworzy wykład P ana  Ministra Oświaty Prof 
Swicloslawskiego. A w tej, tak uroczystej i 'waż
nej dla starej instytucji zjazdów lekarzy i przy
rodników polskich chwili,Luczuciu nasze i myśli 
zwracają się ku naszej wspólnej macierzy, Naj • 
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

'/•najjaśniejszy Rzeczpospolitą uczciliśmy już 
w osobie P ana  MPrezyuenLa okrzykiem, który 
zgromadzenie z entuzjazmem wzniosło. Mnie nie 
pozostaje me innego, jak po otwarciu Zjazdu roz- 
póez&ć jego czynności, a one rozpoczną się prze
mów E-niein Pana W ojewody, o które uprzejmie 
proszą.

\

Przem ów ienn W ojewody D r Alfreda Bilyka:

Mam zaszczyt zwrócić sie w pierwszych sło
wach przem ówienia do P an a  Ministra, jako re 
prezentanta  Pana  Prezydenta, Rządu i zarazem 
osobiście P ana  P rem iera  Składkowcskiego i po
dziękować Panu  Ministrowi osobiście, jak  i za 
pośrednie lwem Pańskim  Rabu Prezydentowi, 
Rządowi i P an u  Prezesów i Ministrów za tfl, że by
li łaskawa tak zaszczycić Zjazd, a tym saniyfir i te 
cześć państwa, iż raczyli prosić Pana Ministra
0 reprezentowanie siebie lulaj Szanowne Panie
1 Panowie! Jako rządca lej części Polski, której 
stolicą jest Lwów, daję wyraz w pierwszym rzę
dzie swojej radości, iż byliście łaskawi, zarówno 
z wszystkich części Rzeczypospolitej, pik i z za
granicy, lulaj się zjechać,’ ażeby 111 tai kontynuo
wał wielkie dzieło koordynacji i sprawozdania 
z w ynikow, do jakich nauka za Waszym, Panie 
i Panowie, pośredinclwem  doszła. Daję wyraz 
radości swtfcjjjej nie tylko jako rządca W ojewódz
twa, ale także i jako administrator, wyrażając 
głębokie swoje' przekonanie, że adminisl raior 
klói y d n i a łb y  kierować się w ]>rac.y s\vo'pj jak 
najgłębiej nawet i najrozum niej pojętymi naka
zami praw a i który pozosLałby ślepy i głuchy’ na 
wymki prac nauki, w  pierwszym rzędzie na w yni
ki, do których dochodzą nauk, przyrodnicze, nie 
mógłby zadania swojego spełnić. Tych kilka 
stów, k tóre jnzed chwilą usłyszeliśmy z ust kie
rownika obecnych obrad, skłoniły słuchaczy do 
zastanowienia się, iż nie ma dzisiaj właściwie ko
goś, który m ógłby’ czy tCmsiflłłry postawić sobie 
w dociekaniach prawu rządzące życiem. Ulmini- 
s lia lo r  życiem nie rządzi, admnini.-,lialor nawet 
od  regulowania i w ilywauia na życie strzec się 
powhlień. Ale obowiązkiem jego jest hyc czuj
nym i bacznym na wszysikie lego życia przejawy, 
ażeby wszystkie wykorzystać w granicach moż
liwości ułomnego rozumu ludzkiego do służby 
temu id o w i  ostatecznemu, którem u służą wszyst
kie, a który  chyba po/wolą Państwo nazwać 
,/cząściem jtowszechnośi i. Wszystkie nauki m u
szą być - darujcie Państwo — zaprzężone do 
służby leniu szczęściu powszechności. Sądzę, że 
w pierwszym rzcd/ic służyć Em u powinny dy
scypliny pozostające w najbliższej styczności 
z ż .c iem , - nie spekulalywne, abstrakcyjne, ak
ie,, o których słusznie czy niesłusznie mówimy, iż 
starają się ułomnym ludzkim rozumem, iż starają 
się słabymi ludzmnii metodami dotrzeć do jądra  
rzeczy, do prawdy. A\ 5r swoimi jn aćami, niejed

nokrotnie  najdosłowni, j w' świecić.,'swoim zdro
wiem i życiem, temu służycie. Ludzkości w iado
me są te wielkie nazwiska z pośród  W a ^  naz
wiska ludzi, klorzyt zdają sońie najdokładniej 
sprawę, że każdy d^ień daiszgi prajcy, kaądy eks
perym ent następny, zdrowie niszczy, życie odbib- 
ra, jednakowoż do ostalniej cliwiii temu ekspe
rymentowi, lejże nauce służą „ odkryw ając przed 
nam, rąbek wielkiej tajemnicy życia, to ż y tm  
nam  ułatwiają, czynią je  dla nas piękne®eżynią 
je dla nas możiiwsze clo uzyskania rezultatów', 
wnioskowy do spełnienia celu, k tórem u służą. 
Proszę darow ać tę dość daleką dygresję bez 
szczególnego przemyślenia czy przygotowania lu
laj przed S,;anowrnymi Paniam i i Panam i przed
stawioną.

Jeżeli słowa moje nic- odpowiadały myślom, 
lo proszę, abyście'byli łaskawa przyjąć do wiado
mości,'-że ią myślą istoInk, której chciałem w lej 
chwili dać wyraz, jest głęboki szacunek dla nau
ki przez W ąs reprezentowanej, aj f̂ie lylkpąszacu- 
liek luika, k tórem u jest dane dotknąć-,; się, czy 
otrzeć się o rzeczy wielkie i nieznane sobie,- ale 
szacunek człowieka życia, który sąd.i, iż Wasze- 
zdobycze, że W asza walka z jii /yrodu, której, |ak 
jirzed cliwiłsf słyszeliśmy, udaje sie od czasu do 
czasu wyrywać prawaly wielkie, jest konieczna 
ażebyśmy my, którym  clane jefil r-żądzie, którym 
dane jest baczyć na trę co się dzieje i wykuwać 
w nioski, mogli swoj cel spełnić jak najlepiej i jak  
najdokładniej. 1 z tym uznaniem swtójem jako 
adm inis tra tora  dla Waszych prac, łącze życzenie 
jak największych i jak najdonioślejszych w yni- 
ków waszych obrad.

Ą-jfcfaslępnio przem ów ił Prezydent m. Lwowa 
Prot. Di Stanisław Ostrowski.

Panie Ministrze, Panie i Panow ie!
Imieniem miasta mani zaszczyt powitać żg 

szczerą radością len Zjazd naukowy wLm urąćh 
Lwowa.

/ ja z d y  lekarzy, i juzyrodników' jiolskirh mają 
za sobą prawie 70-lelnią przeszłość. Świadczy lo 
chlubnie o naszej tradycji naukowej.

W  czasach niewoli zjazdy te dostarczały bodź
ców do w ypracow -w ania  samodzielnej, pol-klej 
myśli naukowi',. Po odrodzeniu Państwa Polskie
go są one wyrazem rów uorżędności polskiego wy
siłku naukowego w ogólnym światowym pocho
dzie medycyny i nauk przy rodr.irzych, które w do-' 
bit' ws])óic,zesin-j pochlubić się mogą zdobyczami, 
jirzckrac cającw mi najśmielsze marzenia poprzed
nich pokoleń’.

Polski wysiłek naukowy jest nielylko poważna 
pozycja w dorobku ogólno-ludzknn Stanowi on 
równocześnie dźwignie postępu narodowregcj* 
i podstawę budowo- siły materialnej narodu, oraz 
pole.gi Pańslwa.

Specjalną wymowę m ą fakt, że właśnie nasze 
miasto wybraliście Państwo na  miejsce lego impo
nującego Zjazdu. W e Lwowie gościliśmy jeszcze 
w lalach przedwojennych szereg zjazdów lekarzyy, 
i przyrodników, poczynając. od U-go ogólno-pol- 
skiego w r. 1875. .Lwi)w jest terenąJm pracy wielu 
uczonych o europejskiej sławie. Lwów jiochlubić 
sic może doskonale postawionemu jilaeówkami za
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równo teor.eLycznej pracy naukowej, jąE i p rak  
tycznego zużytkowania nauki, zwłaszcza medycy
ny, w służbie społeezcństwa. Atmosfera Lwowa 
jest nasycona tymi wysokimi ideałami, które przy
świecają nauce — i tko przewodnie ideały.

Z otwarłem sercem wita miasio Lwów Do
stojnych i Drogich Gości i  całej Rzeczypospolitej 

życzeniem, by atmosfera :1 a \  owa tlobize staży la 
p ia to m  lego Zjazdu

Z kolei wygłosili przemówienia:

Puatowhik 'Bill ner:

XV Zjazdowi Lekarzy i P rzyrodników  Pol
skich imieniem Pana  Gpnerała iokarzewskiegcL 
nieobecnego"'-dowódcy Korpusu, oraz jako ko- 
metulanl Garnizonu, przynoszą pozdrowienie żoł
nierskie1. Składam też życzenia, by.*w muracli 
go starego naszego miasta obrady uwieńczorfc;' 
ftyfy  jak najbardziej owocnymi wynikami ku 
chwaieśnauki, ku pożytkowi Rzeczypospolitej i ku 
wzmożeniu jej .obronności.

Pułk len. Dr KońcZCicki:

Imienk 111 Szefa Wojskowej Służby Zdrowia, 
Gen. Rrygady Dr Stanisława Roupperla, który dzi
siaj z przyczyn od niego nit/.aleznycn nie mógł 
Zjazd zaszczycić- swoją obecnością, witam Zjazd 
i żyezę mu," aby w toku obrad, p row adzonym  
w mieście, na  którego tarczy herbowej, krwią je
go obywateli wy pisane zostały słowa „Semper li- 
delis", osiągnął jak najlepsze wyniki. Jestem głę
boko przekonany o ścisłej łączności nanki pol
skiej /. zagadnieniem obronności Państwa. Żyrze,j 
by praca Panów, przynosząca bezpośredniąs ko
rzyść rozwojowi wiedzy, przyczyniła się pośred
nio rówmież do wzmożenia s i ł y  obronnej na ro 
du i podniosła jego ducha

Pro!. Di l lcnry l< llnijer (z Krakowa.):

Dzisiejszy Zjazd jest pierwszym Zjazdem, który 
odbywa się wre Lwowie w wolnej PoJgsęŁZ głębo
kim przejęciem patrzyliśmy na ciężkie przeżycia 
tego miasta, klore je lak dzielnie znosiło, a obec
nie w ita nas w swych muracli, rozlwierająe szero
ko wrrofa dla nauki polskiej.

: Oby ten Zjazd przyniósł jak najobfitszy plon 
nauce i krajowi lego życzę gorąco w imieniu Pol 
Ak. L„ oraz T ow . nauk. war. i twowr..

Rektor Prof Dr W ładysław Schafer:

P an ie  Ministrze, Panie  Prezesie, Szanowne 
Panie  i Panowie! Imieniem wszystkich polskich 
szkół akademickich m am  zasztzyL życzyć wszy sl- 
kim uczestnikom Zjazdu, aby,wyniki prac.y, któ
rą tutaj odbywacie, były jak najlepsze. Przynieś
liście' Szanowni Panowie na Zjazd ten okruchy 
naszej polskiej wiedzy Z lyeli oto odłamków czy. 
okruchów  budów aó-iiędzicm.y ginach, kio ryś bę
dzie w części realnym, a w części będzie wi/ją. 
W \ wieźcie /  tego Zjazdu korzyści, ale życzyłbym 
W ani jednego przede wszystkim:' ażebyście eoś 
Lakże lulaj zostawili. A to, co maeie tu zostawić,

to są okruchy' serc WhSzycb polsk ichpje  najgo
rętsze, te'.,,węgielki najsilniej żarzące się, kloce 
powstały tutaj wrokć>ł cmentarza Obrońców’ Lwo- 
wa. Tego życzę najmocniej.

Dr Konkicwicz, Prezes Izby Lekarskiej poz
na nsko-pomorskiej:

Imieniem samorządu lekarzy nr .in  zaszczyt, 
jiod nieobecność Prezesa Związku Izb Lekarska h 
w’ Warszawie, powitań XV Zjazd Lekarzy i Przy
rodników, Idea urządzenia tych zjazdów wyszła 
z kół lekarskich. Lekarze brali i b iorą tłunmic 
czynny udział w zjazdach lekarzy i przyrodni
ków. Po jest najlepszym dowodem, ae świat le
karski przywiązuje dużą wragę do tej pracy, że 
Wyznacza tym zjazdom doniosłą rolę w swoich 
pracach i wysiłkach. Jeżeli państwo nasze m a  od
robić szkody, jakie zadano nam  długim okresem 
niewoli politycznej, jeżeli naród  nasz ma spros
tać na w’ypadek wojny temu zadaniu ciężkiemu, 
jakie wiąże się z konfiguracją granic naszego k ra 
ju, to lud nasz musi być zdrowy, krzepki, silny, 
odpofny i zdolny:’do ponoszenia największych 
-oliar. A jak dzisiejsza rzeczywisiość jest w ja- 
skraw’ejj sprzeczności z tym ideałem! A jednak 
i to w’ niedługim czasie, ten ideał musi siać, sic 
rzeczywistością u nas, pod grozą utraty' niepodle
głości na. zego kraju  i tu świat lekarski ma du
że zadanie do spełnienia. Ma 011 usprawnić 
i uzdrowńć szerokie warstwy naszego ludu a tę 
jn acę; lekarzń będą mogli spejnić tylko wtedy, je
żeli p raca ich będzie na wysok im poziomic nau
kowym, jeżeli lekarze będą stale utrzymywali 
żywy koniaki z bu jn ie 1 tętniącą nauką polską. Iz
by Lekarskie, które mają ustawowy obowiązek 
Otaczania opieką należytą wszystkie wysiłk nau- 
kowo-lekarskie, żywo interesują się p racą  zjaz
dów lekarskich i czynny' 1 iorą w nieb udział. Ży
czę Zjazdowi jak najwięcej owocnych obrad, ży
czę mu, aby' wzmocnił i utrwalił piękną i sza
cowną tradycję zjazdów lekarskich, aby obfity 
plon wzniósł w waciki dorobek naszej pracy' nau
kowej lekarskiej i przyrodniczej.

Prof. Szarecki składał życzenia imieniem 
Polskiego Czerwonego lćizyża, a Prof. Dr D. 
Szym kiew icz  imieniem Pól. Towarzystwa p rz y 
rodników im. Kopernika.

W  imieniu nieobecnego we Lwowie, z przy
czyn od niego niezależnych, dyrektora  Lwow. 
Dyrekcji Kolejowej inż. Grossem pew nał Zjazd 
naczelnik wydziału sanitarnego tej Dyrekcji 
Dr Glewiński.

Dr Stanisław Karasiński:
Zjazdy Przyrodników  i Lekarzy m ają  już swoją 

św.ietną tradycję zasług dla krzewienia nauk  przyr- 
rodniczyćh i lekarskicn w Polśoe^y

Obecny XV Zjazd zbiera się również w  atmo
sferze głębokiej powagi i skupienia, aby dokonać 
przeglądu naszego dorobku naukowego i wytyczyć 
jdan pracy n a  przyszłość. Zadania, jakie stoją 
pized nauką polską, w szczególności przed nauka
mi przy rodniczymi i lekarskimi, mają doniosłą 
znaczenie dla Narodu i Państw a, stanów iąc swymi 
osiągnięciami nietylko nasz odział w ogólnym do



DZIENNIK XV ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W E  L W O W I E 9

robku kulturalnym  ludzkości ale niewątpliwie je
den z ważniejszych elementów' obronności p a ń 
stwa.

W  tym przekonaniu, jako reprezentant Kra
kowskiego Towr. Lekarskiego m am  zaszczyt imie
niem tego Towarzystwu! oraz imieniem wszystkich 
■iCowmrzystw Lekarskich w Polsce zlożyćkobeGne- 
mu XV Zjazdowi Lekarzy i Przyrodników  życze
nia jak najbardziej owocnych w'yników' pracy.

N adesłane depesze i pism a  
z życzeniam i

Najlepsze życzenia owocnych narad  przesy
łam X \ Zjazdowi Lekarzy i Przyrodników' Pol
skie h

Inż. Kwiatkowski  
TiMinister Skarbu

\ Nie nnogąe przybyć, na XV Zjazd Lekarzy 
i Przyrodników' Polskich przesyłam t ą ‘drogą ży- 
v zenia owocnych obrad dla dobra Polski

M Zyndrain Kościafkowski  
Minister Opieki Społecznej

VNie mogąc przybyć osobiście na X \  Zjazd 
Lekarzy i Przyrodników' Polskich przesyłam Zjaz
dowa najlepsze życzenia owocnych, obrad

' ' Ulrijch 
Minister Komunikacji

Z okazji Zjazdu proszę przyjąć serdeczne ży
czenia pomyślnych wryników

Rada Główna Ligi Obrony  
Powieti:znej i Przeciwgazowej

Kuehn

W  imieniu własnym i Uniwersytetu Poznati- 
skiego spieszę przesiać z okazji uroczystego otwar
cia XV Zjazdu Lekarzy i Przyrodników' Polskich 
serdeczne życzenia pomyślnych i owocnych obrad

Ikn-eliatkowicz
Rektor

Rektoi Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie- 
•go".przesyła szczere ż.c jzenia  na X \ Zjazd Lekarzy 
i P rzyrodników  Polskich wre Lwowie

Y. A. Szym ański  
Rektor

Rektor i Rada Profesorów' Vkadc mii Medycy
ny W eterynary jnej we Lwowie zasyłają XV Zjaz
dowi Lekarzy i Przyrodników Polskich, obradu ją
cemu wr starym grodzie lwowskim, wyrazy ser
decznego powitania '-i życzenia jak najhardziej 
owoynycb p rae  dla doln a nauki i Rzeczypospolitej 
Polskiej

S z c z w l l o w s k i
Rektor

Życzenia owocniej praey przesyła

Ghichowslu
General

Nie m ogąc-^rzybyć na Zjazd, przesy tam na j
serdeczniejsze życzenia p o u i Y Ś l n y c h  obrad n a  po- 

-ż-yle.k i chwalę l iau k p  twmrozpści i kultury  polskiej

Jan Miklaszewski

: Nie mogąc przybyć na Zjazd przesyłam ży- 
cze-nia pomyślnych obrad

J A t w i n o  wręzMj, 
Generał

*SNTie “mogąc przybyć na ZjazcPjSlc gorące ży
czenia Zjazdowi owocnych -wyników' dla dobra 
nauki polskiej

Stai}isiaw Mirhalski

Licznie.'zebrany 111 Lekarzom  i Przyrodnikom  
Polskim prztesylam w imieniu własnym i podle^ 
glego mi personelu gorące życzenia owocnych 
wyników pracy dla dobra nauki i Najjaśniejszej 
Rzfećz} pospolitej

Kołłątaj Srzedn icki 
General Brygady

Nie mogąc z powodu wyjazdu zagranicę 
wziąć udziału w  Zjeżdzie, przesyłam najserdecz
niejsze życzenia pełnego powodzenia Zjazdu.

Dr Walery Goetel 
Prof. Akad. Górnicze j w ‘Krakowie

SerdeezneRyćzenia owocnej pracy’ zasyła

Dziekan Bekicr

Serdeczne ży czenia ow'oeny'ch w'ynikówr obrad 
Zjazdu

Komitet Kasy Mianowskiego-
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Serdeczne życzenia owocnych obrad  piiijeśyła 
Wydział Lekarski PoznańskiEbij Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk

W-'.-Kapuściński, prezes 
K. Stjojakowski, sekretarz

Izba Lekarska W arszawsko - Rialosloc ka 
])rzesyła serdeczne życzenia pomyślnych jfezulla- 
lów obrad  z okazji XV Zjazdu Lelcarzy i P rzy rod
ników Polskich

Prof. Władysław Szimajch 
Prozhs Tzbyt-"

Zarząd W ileńsko -^fkowogrodzkiej Izby Le
karskiej przesyła Zjazdowi najlepsze życzenia 
oWpcnej pracy \

Prof. Jakowickij  prezes 
Dr W a s i l e w s k i sekretarz

W arszawskie Towarzystwo Lekarskie składa 
XV Zjazdowi Lekarzy . i Przyrodników' Polskich 
żyćzeiiia owmcnej pracy  na polu naukowym i spo- 
leCznym

Dr Skłodow ski  
Prezes W arszawskiego To w Lek.

Instytut Biologii Doświadczalnej im. Nenc
kiego T. N. W. przebyła Życzenia najow ocniej
szych wyników prać  Zjazdu

Dr Bogucki  
Dyrektor

Nie mogąc brać udziału w  Zjeżdzie, ślemy 
serdeczhe życzenia pomyślnych w'ynikówr obrad

Oddział krakow ski Związku Zawodoweqo  
Farmaceutów Pracowników, dawniej To

warzystwo Farmaceutyczne, l nitas.

Polskie Przyrodnicze Towrarzyslwo Pedago
giczne przesyła serdeczne zyezcnia owocnej pracy 
ner pożytek i chlubę wuedzy ojczystej

Ordyński,  prezfts

Gorące życzenia ow'ocnej prpcy jrrzesyla

Poznański Oddział Zrzeszenia Lekarzy  
W eterynary jnych

Nie mogąc z powodiT^ehoroby wrziąć udziału 
w Zjeżdzie i wygłosie* zapowiedzianego odczytu 
o (aSćbocinku przesyłam Zjazdowa życzenia peł
nego powodzenia w  pracach i wynikach Zjazdu.

Prof. Szmurło

j S i t  mogąc dla słabości zdrowia uczestniczyć 
osobiście zasyłam Zjazdowi serdeczne życzenia 
pomyślnych wyników

Prof. Dicksłein

XV Zjazdowa przesyłam pozdrow ieniiea gorące 
żyć2enia jak najcenniejszych wyników pracy dla 
dobra  i ( hwaly7 nauki polskiej. Stan zdrowia nie 
pozwala mi | )rzyd)1} ' ^

Leon Kryński

Zafząd Towa rzyslwaNl Lzy rod niczego im. Sl. 
Staszica w  Lodzi śniada XV Zjazdowi Lekarz\ 
i Przyrodników7 najserdeczniejsze życzenia, aby 
obrady obecnego Zjazdu dały jak najowocniejsze 
-wyniki dla dobra  nauki polskiej

Za Zarząd:
Alina M em likówna ’

Nie m ając możności osobistego w zięcia udziału 
w' XV Zjeżdzie Lekarzy i Przyrodników' Polskich 
we Lwmwie, ani W'vdelegowania przedstav iciela 
Państwowego Muzeum Zoologicznego, m am  za-1 
szczyt przesłać m niejszym w imieniu Państw owe
go Muzeum Zoologicznego i własnym  życzenia 
jak najbardziej owocnych prac dla dobra  nauki 
polskiej

Dr T. Jaczewski  
Doc. Uniw. J. Piłsudskiego 

p. o kierowmika Państwow ego Mu
zeum Zoologicznego.

Ukraiuske Naukowe Towauwslwo im. S;:cw- 
czenka u Lwów i szczyro wy ta je X \  ćjizd Polskych 
Likariw i P ry ro d m  kiw ta sęi deczno barzajo har-  
nvcb uspiebiw' w naradach  Zjizdu dla dobra  nauky 
i kultiuy.

ca Wydil Nauk. Tów. im. Sz.( w czcnl a 
u I .wy w i

Dr Jwan Talcowsky, holowa 
Dr W asyl Cemowyez,  za sekretaria

Pozostałe depesze oraz spis delegatów insty- 
lucyj. uczelni, towarzystw naukowych itp.„ jako- 
też slCeszezenie w vkladu Prof. Dr \ \ . Świętoslaw- 
skiego odkładam y do najbliższego num eru  Dzien-

W ydaw ca: Sekcja prasowo-propagandowa Komitetu organizacyjnego Zjazdu lekarzy i przyrod
ników, Prof. Dr A . Bant, Lwów, ul. K ochanowskiego 67, — Drukarnia Polska. Krasickich 18 a.
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